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fi cudni-ratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi ej 
Fefcrmy11 w Kranówie. -  Nr. raoh poczt. Kasy Oszczęd. 657 484, 

todakcya: ul. Jagitllońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. -  Telefon Re -acyi 41, Admi- 
tistracyi 241, dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya me zwraca. 

Lwowie sprzed™ Lamerów po 8 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulica 
Trzeciego Maj i 1, 5 ■ w Piurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Cena Mtw«.ru 6 hal., z przesyłań pocztową 8 hal.
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i  D  A M E E  P O P O Ł U D N I O W E

£j>x *Zj3j~Jies3 - s f  s?  ;
ZOTRejscową: Admii.istrac.va „Nowej Reform y- i wszystkie urz<>dv~pocztowe • rcidsrrw fl- 
Ą irm nisaacra  „bow ej Reformy-. -  Główna trafika w Rynkm -  W § V  f  S  
1 A. Salomonowej, u' Szczepańska 0 ; Biuro d ennifew  M. Hupazw „  ul. Jagiellońska 7

Iratika w fcufcienaicaah.
Zaimejseowa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przykują: we Lwowie Biura dzienników 
A. liaohstal), ulica Karola Ludwika 1. vl. — S, Sokołowski, ulica LTzscieyi V; ■* i 
W Jarosławiu J. Soszyńska. -  W Tarnawie M. Kokach. w
schmitd (sprzcaaz oddzielnych nun erów), I.. WoBżoifc 6. — ii. Dukes Nachf. Kassoi*te:i  
& Toaler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipskn, Bazylei i Wrocławiu). —
R. Mosse (taszo w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze'. — H. Schalek (Wollzeilel _

W Paryżu Sociśtć Mutuello de Publicitć A. Lorctte, direcieur, Rne Rougemom 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane11 po 90 hal. od wiersza. — Głosy 

" puoiiczne po 2 kor. od wiersza.
W  numerze popułudn owym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświoteezne, zamieszcza sio

także inne inseraty.
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, r.yrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje Eię za cer.ę 

*or- °6 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. ula miejscowych prenumeratorów
■uMBUtęMBKauwuutiLMajraaa

Ruzulucya ruska 
p zw ołanie parlamentu.

frrnsie wschodnim.
Korespondent wojennj ,.Osterr. Morgen- 

zeitnng11 donosi za zezwoleniem wojennej 
kwatery prasowej pod datą 28 Ino.: 

A rly le ry a  rumuńska ostrzeliwała d w orzec  k o 
le jow y  i miasto w  Dorna’ Watnze. W  Karpatach 
lesistych w cl%gsi wczorajszego dnia walki były 
bartizo ożywione. —  Itosyanic wysłał i znowu 
znaczne- siły, by  przełam ać nasz 1'ro-nt. K iero
w nictw o -wojsk rosyjsk ich  mimo w szelk ie stra
ty  u porczyw ie irzym a się tego projektu  i od 
tygodni -całych czyni 'wysiłki celem  zyskania- te
renu w  K arpatach lesistych. Wictzorajsze walki 
na p ółn ocn y  w schód  od  K irlibaby, dalej na g ó 
rach k o ło  Cimbroslaiwy i  w  obszarze L udow ej, 
jakote-ż na północ <od Tatarskiej przełęczy roz 
strzygnięte zostały wszędzie na naszą korzyść. 
K osy  a nie posłali bardzo znaczne- od d zia ły  do 
walki i na wielu miejscach przyszło też cło walki 
wręcz. W szędzie, -gdzie się udało- nieiprzyjacie 

u  osiągnąć d robn e k orzyści, odrzucono 
za^ ' łiJ kontratakam i.
fckon' 0l  ̂ L ipn icy  dolnej udało się w o j-

czasie przedostatniego ataku niem ieckiego na 
Londyn, należały do m arynarki -wojennej nie
mi ectfiejj i nosiły nazwę »L  32« i »L  33-; —  
Pierw-szy z tych Zeppelinów , trafiony -pociskiem 
armatnim, zn iszczony został osteteozm e przez

rzek wyższych kursów. Kraków, Szewska 5. co 
dziennie od godziny 10 do 1 przed południem i od 
4 uo G po południu, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
V\r czasie wpisów na uniwersytet od 23 września 
do 8 października włącznie urzęduje Biuro także w 
sali Nr. 39, Colleg. Novi od godz. 10 do 12 przed

Jak  ; iż donieśliśm y, na naradzie przew odni- 
czących  ruskich k lubów  parłam on fannych, k tó 
ra się ośw iadczy ła  za zwołaniem parlamentu południem.
austri ack iego  j d elegacyu, uchwalono ta k ż e 1 z  targu krakowskiego. Z powodu przypadające- 
zw ołać specyalną konferencyę wszystkich^ po- go dzisiaj święta św. Michała w- Galicyi wschodniej,0,1 Ul a L-Il nil, ‘ X t " . . .  X'"   -7

angielskiego lotnika. Drugi został killuikroibnie; '  uiStKicn z D alicyi i Bidców^ny dla oDrąa targ dzisiejszy był niezwykle słaby, dowóz arty-
traliony pociskam i angielskich dział obronnych , i n‘l .,j-5 sPrawą. KiunKreneya ta, zebrawszy się kułów liył m.nimaJny, nie było prawie zupełnie

. . ł Ti r  \ \/  1 r> r l  V» 111 „  1 I '  ,  .  1    ł n  n n  I   1 • . 1 , .  . . .
z pow odu  czego  m usiał opaść na ziemię.

g o

Kmpn |5l z T1Rior.zoiiyuii gTupy Ger-oka gw m łtot- 
j, I r%1 uderzeniem wyrzucić Rosyan z przednich 
jT sta n o w isk . MŁmo g w a łto w n y c h  -kontrataków- 
s zd o ła ł przeciw n ik , odzyska®  p o p rzed n ich  
1„. 011 11 r ° zycy:j, owrszem  s tr a c ił  ja ś c ó w  i k a ia -  
U11j.> m a szyn o w e .

Jtże -na w schód -od św in iu ch ów  w yw alczy - 
J .robie arm ii Ter&ztyanskyTgO’ -wojska 

i *Py Geroka p iękny sukces. N agłem  uderze- 
■lpm zdobyty nietylko wrszyatkie rowy stracone 

'  T” a 20 wrześniu, lecz nadto odrzuciły znacznie 
tosyaji. Przy tych  uderzeniach na-t-knęły się  ua 

6uno oddzia ły  rosyjskie, kitóre grapo w ały się 
butieriie d o  .ataku. Przyszło do ■walki za-ciętej, 
jv której wszystkie kontrataki rosyjskie bez wy 
Kltku odparto. Po imano- w  nie w olę 2.809 R o f 
6yau.

SKulRf ffia cśsff lotnlsii/cłi na
Berlin, 29 września.

' 'JEcrl. Tageblatt-? donosi z Londynu : 
S zk ody , w yrządzone przoz Zeppeliny w  cza

sie obu  ostatnich ataków  niem ieckich na. A n 
glię, są o  wicie poważniejsze, aniżeli przyznają 
biuletyny angielskie. W  czasie p ierw szego 
tych  dw óch  atakó-w zginęło 38 osób, a 225 zo 
stało  zranionych. Przy drugim ataku zginęło 35 
osób a 25 zostało zranionych.

fsT£mps“  o walkach pad Haliszeni.
Budapeszt, 29 września. 

>B.vu TTjisa,g« donosi z Berlina-: R eferent n o j-  
j>kcwy >/i'emps« pisze:

N aprzeciw  H alicza ściągn ął hr. B othm er na 
: 'n iow em  sw ejem  sltrzydie znaczne posiłk- 

rCrpr-cząi wie.Ui! atak. •Sprzymiorzeńcy nasi 
l,r0nią się upai-eic na brzegu Nurajówiki, mimo 
j^j-w iększych u y ś ilk ów  -przemożnego nic-przy-
kłcieia.

Włosi o wafkacfi w Krasie.
Budapeszt, 29 -września. 

-jEsti TIjsag- ..unosi a Berlina': W ^ G io m a łc  
a Italia« pisze Luigi BaToine:

■ f ^  ł,r01J u lia'd So-czą -nie ulega-1 w ątpliw o- 
‘-Pl, że do' pewaiesgo sto-pnia zagrażam y u icprzy- 
1 kim  stanow iskom , na- -wschód o d  G o ry c ji.
* Cdnakżc o

Akoya Setników łm^IsfskloSi.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 29 (września. 
(Reuter). Adm irałicya donosi 27 bm .: _
Dziś rano nasze sam oloty n n u yn arłi d o k o 

nały  ataku na nieprzyjacielskie halo okrętów  
pow ietrznych  w  Ewenze, Berlicin-iSt. Aguthe i 
Ette-rbeok k o ło  Brukseli. Obrzucono b-OT^ba-mi 
bale i w idoczn ie  tra-f:o-nc je . R zucon e n-a Ewere 
bom by  trafiły budynek, k tóry  -prawdopodobnie 
zriwierał zapaśy aim im cj-i. Zauważo-no w -szko
pie, którą  tra-fio-no, -wielkie w ybuchy i. ogrom ny 
słup dym u. Wszystkie- sam oloty  nieuszkodzone 
w róf iły

  —  o -------------------

P,mh rewolucyjny w  Grseyi.
(Tri. e. k. Biura koresn.)

fiondyn , 29 wrześn-ia. 
»D aily  Chroni-ele« donosi z A ten -pod -datą 

dnia 27 bm ., żc  sto lica  po -raz pierw szy od -cza
su Lfnieniia d łu g iego  przesilenia, znajdu je się 

Bv-;pod-nie-eeniu. R e k c y e  z K rety, w ed łu g  któ 
ry c !- ó e-M..włosa L  .Kondurintjka .przyjurnwano 
tam z naiGwy-eza jnom c-żywieiiiem, w yw oła ły  w 
Ate-naob głębsze uTa-żcnie, miż -cdji-zd Veni-zeJo- 
sa i K.o-ncłur:\jtisa. R ów nież -wiolkie- w-raż.enie 
w yw oła ło  post.ano-wienie ludności w ysp y  Mity- 
leiio c o  d o  -przyłączenia się  d o  ruchu rew olu cy j
nego, prokla-ma-cya. ateńskiego korpusu oficer

w  W iedniu, pow zięła  uchw ałę na-stępującą: |ani nal-iału, ani ziemniaków. Ceny hurtowne owo-
,,. Tzedsiaw ipielstw o parlamonta-nio ukraiń- ców byłj- nastę]-ujace: 1 kilogram jabłek (pierwsza 

skiego narodu w  Austryii uważa zwołanie R ady sorta) 40— 50 hal.; druga sona 30 hak; 1 kilogram 
państwa i w-spólnych d olegacy j za niezbędną gruszek 40— 50 hal.; śliwek (pierwsza sorta) 4G ba!., 
narodow ą i państwow ą potrzebę i ma -nadzieję, druga, sorta 36 hal.; litr damaszek 20 hal. 
że to żądanie, w ysunięte także z innych stron. | 2 000 wagonów ziemniaków dla Wiednia. Władze
jaknajszybcie j zostanie spełnione, d ę  sw oją na- galicyjskie rozpoczęły iuż orga-nizacyę w sprawie 
dzieję -oipiera parlam entarna reprezentacya u- kupna i wywozu dla Wiednia 2.000 wagonów .ziem- 
kiaiusk-a na u m , że zw ołanie parlamentu w  tej niaków; będą one kupowano u producentów z i- 
powa-żnoj chwili tylk-o je-sz-cze ba-rdziej wzm ocni -cbodiiio-galicyjski-cli p o  9 k o r o n  z a  100 k i l o -  
w-o-bec zagranicy stanow isko monarchii, która  g r a mó - w .
już na. polach  bitew  w ykazała swoją życiow ą Prywat-ni agenci również rozpoczęli już w  Ga- 
onergie i potęgę, jak  również -na tein, że ty lko łicyi zachodniej skupowanie ziemniaków, których
•prawidłowe unkcyonowanjic attstryocfcej R-a- 
d y  państw a i w spólnych  delegaeyj może u- 
t r z y m a ć  t ę  r ó w n o ś ć  między obiem a

wywóz -także się rozpoczął.
Nowe marki pocztowe, któro z powodu podwyż

szenia należytości pocztowych zostaną wy dane, 
c z ę ś c i a m i  m o n a r c h i i ,  na -której opar- wykonane są w rozmaitych typach. Na markach 
la  jeeL m onarchia od  czasu sankcjo pragma-ty- po 3, 5, 6, 10 i 12 halerzy znajduje Się wizerunek 
czu cj. Juko ważną -okoliczność trzeba zazna-- aust-rya-ckie-j korony cesa-rskiej, na markach po 15. 
czy ć  i to, że reprezentacya ukraińska odczuwa 20, 251 40 halerzy -znajdują się rozmaite potrety ce-
Si-Iuiic, iż w  czasie, k ied y  kraj nasz jest już trze
ci rok terenem w o jn y , c o  boleśnie dotyka lu
dność ruską., ta  nie m a m ożności wspóldzia- 
łaraa tr parlam encie, ja k o  w  konstytucyjnej re- 
p rezcn lacyi lu d ów .“

D tk laracya  ta ruska została podana d o  w!.u 
diouno.ści rządow i i prezydentom  obu  Izb Rady 
państwa. R ów n ocześn ie  konfereneya powzięła 
uc-liwalę o zw.óceii-iu się do prezydenta parla
mentu : prośbą o zw ołanie narady przewodni
czą cych  w szystk ich  k lu bów  parlamentarnych.

Przy grach I zabawach, składkach I zapisach
p amiętujmj

0 1 « Z ¥ S i 0 ?e S l M j ł l ł l f e t l .

14 m 
S m  m

»irat-:óv.ą- 29 września.
UtfąpieiKe prezydsnla eLscel. W jiolda Matisnera.

Dodi oślkmy -dzisiaj ra.no, iż prezydent -'Vyzir.ry.i -są
du Rraj-w ego w Krakowie, eksc. W ilold Ha°isuer 
otrzj-mat -z okazyi przeniesienia go w  stalv stan

arza, na; markach po 40, 50, 60, 80 i 90 hal. znaj
duje się -nowy nnaly herb nustryaeki Podobnie na 
markach na 2, 3, 4 i 10 koron znajduje się ten 
herb, ale w bogatym ornamencie. Marai dziennikar
skie opiewać będą na 2, 4, 6. 10 -i 30 bal., a znajdo
wać się -będzie ma a id i głowa. Merkurego Dodatkowe 
marki d/Jennikarskie, pospieszne, na 2 i 5 hal. będą 
miały format trójkątny, aby la.two wpadały w oczy 
funkeyonaryuszom p&aztoWJm. Dotychczasowe 
-marki -zachowują swą ważność do 31 grudnia 141®

IC r o fs ik a  l w o w s k a .
Dr Antoni Kostanecki, zwyczajny profesor poli

techniki lwowskiej, otrzymał — jak donosi »Ku- 
ryer Lwowski-r — nom inację na zwyczajnego pro
fesora ekonomii politycznej w uniwersytecie Ja
giellońskim w Krakowie. Jednocześnie zaś prze
dłużono profesorowi Kostaneckieruu udzielony ur
lop w celu kontynuowania w roku akademickim 
1916— 1917 wykładów na uniwersytecie -warszawr 
skim.

Program wykładów na uniwersytecie lwowskim 
w -półroczu I?ian»wc,»n U - 19A6/tT _ i3-pK)'iVjąd p , między 
iriTKani na wydziale prawa: prof. dra L> ą n k o w- 
s k -i e g  o wykład o prawie prywatnern nienjieekiem 
oraz o prawłte pi-ywalnem polsikiem. prof. B a l z e 
ra:  „Histo-rya usitiroju ,I!olski“ , d.ra 11 a y y  e r t a : 
„Hi-srtorya fiioz-o-fi.i jira-wa11, na wyd.zia.le fiłoz-ofie-z 
nym : prof. T  w a r d o w s k i e g o  wykład łgPsy-

m ow a, jeiśli nie-przyjacieki
sukcesie rozstrzygającynn m oże

a z
ty ię , n.y. S u kcesy  w  Krasie oznaczają w ięc
nych. ?-2 teR rozleg łe jszych  działań w ojeu-

w OoŁsrudli.
. ulj_ y  Berlin, 39 Tm ffeiia '.
de Par’ -' ani don osi z Ge-newą-: »E-cho

Ą ril]P '' otrzym uje depeszę z Bukaresztu:
i^ko-nimuńska. -urządza na prze- 

oh ],„ ; 1Iarsuva
ki

-Babadaig nomp, ty lną  linię 
!>1ico’o 7 ’ Jvt,"’ral na wet iw razie- mieprawd-opodo- 
eioi,' . / lesztą upadku K-onstanzy ima- ni-eprzyja- 

' 0,-ta-tc!ez!)ie zagrodzie d rogo  do ujścia

spoczynku order Żelaznej’ Korony I kla.-y z uw.ol- 
sk iego, przylą-ezenie się dm óch greck ich  c-krę-jnćemem od taksy. Eksc. Hausner-został zwolniony. 
tóiw w ojennycli d o  k-oalicyi. i wystąpienie c fice - ze służby na własne żądanie z powodu nadwątlo- jchol-c-gii'1, prof. W  a r t e  n b e r g a ś  „K-rytyczny 
rów  w  Fatras i ,ua K orfu , gd z ie  niem a żadnych 
ogn isk  lilio i alnych, u"****, rw*.. -

•a dopiero potem nastąpi sprzedaż. W ogóle magi
strat 5 :m o  wla-dze lwowskie mają teraz wiele do 
czynienia ® ro-zniaitymi skonfiskowanymi towara
mi, wykrytymi .w tajnych składach spekulantów. 
PiT/fiwtfżnu ieli część otrzyma magistrat do rozsnrze- 
-daży. Onegdaj znowu na dw-orcu „Podzamcze11 od- 
były się oględzi-ny komisyjne dla zbadania siły pro
centowej spirytusu „bongout11 i rumu. skonfisko
wanego prze® p o lic ję  u spekulantów, którzy chci li 
produkt} te wy.wieźó ze Lwowa. Spirytusu jest r-40U 
-itrów a rumu 3000 litrów. Po zbadaniu odilano spi 
rytus i rum w tymczasowe posiadanie- maęr fet rai u 
aż do roesirrzygn.ięcia sąd-ow-ego. W myśl orzer?.e-_ 
nia sądowego, albo magistrat otrzrma cały zapas 
do rozsprzedaży, albo wktścacieło odbiorą g-o *). po
wrotem.

Zamach samobójczy na cmerdarzu lwowskim. — 
Wczoraj przed południem na cmentarzu Łyczakow
skim obok grobowców, spostrzeżono młodą dziew
czynę, około 18 lat Uczącą, wijącą się w bólach 
Obk niej leżała wypróżniona, flas-zeczka z trucizn}. 
Natychmiast wezwano pogotowie ratunkowe, któro 
przewiozło chorą do szpitala. Stan je-j był bardzo 
groźny. Nieszczęśliwa nazywa, się Stanisława W  
jest pomocnicą przemysłową. Powód zamachu 
n-ierznainy.

Fermenty wojenne na wsi galicyjskiej. W czoraj 
donieśliśmy o interesującym procesie, toczącym 
się w lwowskim sądzie krajowym karnym prze
ciwko 8 włościanom ze wsi Białogóra (V. eissen- 
l-erg), oskarżonym o oszczerstwo, popełnione na 
osobie księdza kanonika Piotrowskiego i v\ ojta 
gminy Ilabrata, których włościanie zadenuneyo- 
wali, jako zdrajców stanu. Przesłuchano w tej 
sprawie około 20 świadków-, których zeznania oka
zał} się sprzecznemi. W obec tego zarówno proku
rator, jak i obrona, prosili trybunał o przesłucho- 
nio szeregu nowych świadków, do czego trybunał 
się przychylił i rozprawę odroczył na dni lulka.

TB £l£8S&

lu li a  i s i s m  m  M m i .
(Tcl. c. I.. Kiura keresp.)

. , A m sterd am , 2 9  w rześnia.
,  f i i j d «  do-n-osiB uk».re-szt.u : Pedezais -poiiie- 

^ zjalkuweg'o al iku pewdetrznegra zginęro 50 lu- 
'łzi, w leni k ob iety  i dzieci.

Ateny i rebponez za królem.
Wiedeń, 29 września.

D onoszą z R olterJańiu :
Ko-respondent atcńsld  -»-Daily M aiL  donosi, 

że ludność Aten i Felopoaezir miiro wszelkie za
kusy Venizelistów trzyma stronę króla. In-ne 
prowiiR-ye greckie sym patyzow ać m ają  z -re5vo- 
lueyonistam i i oświa-dczać się  za porzuceniem  
neutralności przez G recyę.

Ponieiważ -sprawozdanie » D aily  M ail« .zabar
w ion e  jest ba-rdzo itemdencyjnie, -należy w iado
m ość tę trakt-o-wać ostrożnie, nie da1 się w szakże 
zaprzeczyć, że  położenie w Greeyi jest beznn- 
dzi ?ine i że każdej cliwilł oczekiwać trzeba nie
spodzianek, J:.t-óre nailńd-zą kierunek polityce  
greckiej.

Gada koranoa w Atenaoh.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Londvn, 29 wnześoia..
».DaiJ)r T e l,«  don osi -z, A ten :
O wc-zorajszej rad-zie k-oro-nnoj 'donoszą-, że

nego -stanu zdiwzia, j^-zed kilku laty bowucm prze-' Przegkd  głównych kierunków leoryi poznania1̂  
ebodz-ił w Wiesbadeińe ciężlue .zapalenia płuc i rith'oraiz dokończenie o pra-gmatyzmie i intulc-yonizmie, 
tego czasu -zdrowie jego nadwątlone wymaga u - h ^  W i t #  i c k i e g - o :  „Yćstęp do filozofh szJufePL 
staivicznej -trctsldćwej -opieki, L bisltoryi -ogłosili między innymi prof. h e m b i i i -

W  dniach najbliższych złoży już eksc. Hausnerlski "Tkkad o rewolucyi francuskiej, prof. A s k o -  
urzędowae.io, a zastęiiatwc ooejmie prezydent sena
tu -p. Jarosław Uhr-Stebełsld.

Ek-se. ŻYitcJd Hausner objął obowiązki, jako pre
zydent apda-cyi -krakor skiej z początkiem stycznia 
1904 t. po -śp. Macieju Gzy azcza.nie i odtąd stał na 
czole sądownictwa zacłiodnio-ga-licyjsklego.

Niaprzyjecie re/ygnacyi dra Brandro-wskiegc —  
W-czoraj w magistracie ^krakowskim odbyło się po- 
siedizc-nie setccyi prawniczej, -na którom ucb-walono 
przedstawić Rad-zie miasta w-niasek liiejirzyjęcia 
zygnacyi radcy -m. dra Bandrows-Kiego z godności 
delegata Rady m. do pre-zydyum oraz wni.oski w 
sprawie wyboru delegatów Rady m. do zarządu i na 
walne zgromadzenie la s y  < hory eh przy zakładach 
.przc-.mysłowy.ch w dzielnicy XXII (Podgórze).

Dodatki drożyźuiane dla urzędników i służby ma
gistratu, W czoraj odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta dra L«cj wspólne posiedzenie sekcyi 
-ślrarbowoj i prawniczej, na kdrcm  uchwalono przed
stawić Radzie miasta wniosni o podwyższenie do
datku drożyźnłamego urzędnikom magistratu oraz 
służbie - wyż jz ej (maszynistom), tudzież o uregulo
wanie płacy prowizorycznych funkeyonaryuszów 
gminnych, -zatrudnionych w kormsaryatach obwo-

fc»f asi Isiisli® sijiip.
. (Tcl. o. k. Biura koresp.)

7f szu (a sztiiPu generalnego, pułkow nik

J &zla bu -generalnego Joisto.wa.

Sofia , 29 września.
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Sak c-sy bułgarskie MacedoniL
Budapeszt, 39 września, 

z Sofii:
^  d n ;r°’ j Cic ^ ‘ f^otlnio-m aced-ońskini o-Ibyla 
p0$k<i*k* j 27 września. gn ..U ow n a  v,.-.lka. o 

1  ?  T' o r k -r  do Lni-a 27

'V(v ^
®ł«trtvŜ k i S ° r- k tóre  się ta m ‘ wznoszą.
k i ' Z Y soie4a są bardzo ciężkie. > je-

. .  2iie ji«*.  i. — • i

y' 2. ]rNp L  = ®L- donosi 
11 f v t

P3]U ®*LeJi Bułgarzy w swojem ręku już ca- 
e 5, . U  1 obsadzili północne i pciuJnio- 

' ^rui>y Ror’ k tóre  się tam  w znoszą 
fP ^yjacśela są bardz- ciężkie. S ie

^ " ' i '  ■ T, u ie i lliCŹe iuż n aw eł 1V0isk posiłko  zachodu przerzucić Jo Flo-uaiw.

2 r i k :i i s z o z ę n e  z e p p e l in y .
-"Bsr] u-., lV Berlij?, 29 .września.
O t. z J n ł ^ l  tLz idm osi z  T agi:^eppchny, kt.rj

wziął w  niMj udział król, -prezjudenŁ miniistiów. -komfearTacie targowym i biurze e^znku
rainiftor -spraw zagramiczny-cli, sze f s-ztanu ge- ‘ ’  c

Kursa literackie otwarte zostaną w niedzielę,moralnego MosMi-opulos i w szyscy  generałow ie. 
O przebiegu je j ni-c nie og łoszon o.

-o—

N e u traln o ść  H is zp a n ii.
„ Genewa, 29 września.

W edle donielsienia parysk iego  »Mati-na«, król 
p rzy ją ł na posłuchaniu  przew odn iczącego  .zwią
zku dla podniesienia przem ysłu  hiszpańskiego, 
w ob ec którego -ośw iadczył:

Lpow ażniam  pana -do powtórzenia', że Hiszpa
nia nie porzuci neutralności i nie weźmie uazia- 
lu w wojnie. Mogę o tem pana wyraźnie zape
wnić.

Ł  p.
Beilin, 29 września. 

-siBrejnea*,’ aiiemiecka )aa,n!dlowa łódź p o d w o 
dna, która  przocl k ilku  -dniami pi zyDyla d-o N o
w ego  -Jorku w  A m eryce, w yjecha ła  z Bre-my 
iuż p o  pow-noc-ie -do n iej ł. p. ’»Deutschlain;d« z 
A m eryki. »B re:me-n« jest okręltem tego  sam ego 
typu co:-»Dcu{-3chlain-d«. P osiada 65 m etrów  
-długości, 8 ’9 m etra szerok ości i 1.900 ton  p o 
jem ności pod  wodą. B udow a ^ B rem en s rozp o 
częła się rów nocześnie z budoiwą. ł. p. »Deutsch- 
łandc warsztatach ;»Ceumania« w  K ilonii.

dnia 1 pazdzicruika b. r. przemóc.ioniem prof dra 
K o p e r y, po którem nastąpi wykład docenta dra 
S z y j k o  w s k i e g o :  »Z literatury polsldej«. — 
W ykłady codzienne odbywać się -będą w -ródzi- 
nacłi od 6—7 wieczorem w lc-kalu przy ulicy św 
Anny 1. 2. Niektóre ? wykładów, przeznaczone dla 
szerszej publiczności, odbywać się będą w niedzie
le za osobnym wstępem dla niezapisanyeh na kur- 
sa, o czcm nastąpią oddzielne zawiadomienia.

Biuro informacyjne studentek i słuchaczek wyż
szych kursów, założone przed czterema laty -v 
Krakowie, istniejące, jako związek samopomocy 
koleżeńskiejj ułatwia bezpłatnie zamiejscowym 
koleżankom zapisy na uniwersytet i inno v. yższo 
kursu naukowe i udziela bezinteresownie wszelkich 
inform acji, dotyczących stuJyów, uzyskania po
sad i lekcyi, oraz pośredniczy w wynajmowaniu 
mieszkań dla studentek. Biuro poleca rodzicom 
wychowawcom uzdolnione i zaufania godne stu
dentki do udzielania lekcyi w zakresie'szkól gim- 
nazyalnyck i realnych, seminaryow. liceów szkól 
wydziałowych i ludowych, oraz do muzyki' nie 
tylko w miejscu, lecz także na wyiazd. Biuro zw n  
ca się więc z gorącą prośbą do“ tych rodziców, 
którzy takich nauczycielek potrzebują, abv ze- 
clmieli pjzyjść z pomocą tym, ukwaliH-.owanym i 
utrzymującym Bię #. IaSną pracą studentkom i zgła
szali się z calem zaufaniem do biura, któro zała
twia bezzwłocznie wszelkie ofertjr 1 udziela po
trzebnych. wyjaśnień. Pisemne i ustne zgłoszenia, 
pizyjmuje Biuro informacyjne studenten i słucha

n a  >zy -o .sprawie polskiej na kongresie wiedeń
skim. Z literatury bodz-ic mówił prof. K a s p r o 
w i e ®  o dramat.ych Szekspira-, prof. Yv o j  C i e 
c h o w s k i  wykładać będzie o Mickiewiczu.

Ministerstwo wyznań i oświaty zatwierdził o u- 
(41 watę -gro-na -profesorów wydziału prawa -i umie
jętności politycznych, dopuszczającą dra Romana 
L -on -ge  c-h a m p  s a de B o r i e r  do docentury z 
iu-5tryackiogo prawa prywatnego w uniwersytecie

List pasterski biskupów prowincyi warszawskiej.
Biskupi prowincyi warszawskiej, a mianowicie: 
ks. Al Kakowski, arcybiskup warszawski, biskupi 
Zdzitowiccki, Ryx, Łosińjki, P.uszkiewuc.z, admiui- 
stratorowie Kwiek i Dobry Ho ogłosili w pismach 
warszawskich list pasterski do duchowieństwa, 
wzywający je do skupienia się około swoich paste
rzy celem pełniejszego wykonywania ciężki cli i od
powiedzialnych obowiązkową jakie wojna nakłada 
na naród t  wszystkie ,-:go warstwy. Hasła: Bóg 
Ojczyzna i jednomyślność w duchu, są przewodnia 
myślą listu pasterskiego.

W yższe ktirsa naukowe w Warszawie. Wydział 
nuinanklyczny wyższych kmsów..naukowyeh ro* 
winął się drogą stopniowej cuolucyi u szereg 111 
stytucyj, tworząoych trzy grupy.

1 K o l e g i u m  h u m a n i s t y c z n e ,  sta
nowiące pierwsze dwa Jata studyów wspólnych 
dla wszystkich specjalności humanistyczDyc’v .a  
obejmująeyeh podstawowe przedmioty z tego za
kresu.

II. W  y  kł a d y  s p e c y a l n o ,  p-odzielorm na 
cztery grupy: 1) nauki filologiczne, 2) nauki histo- 
l-yczn ,  3) nauki społeczne, 4) . uuki filozoficzne. 
W ykłady te obejmują kurs a pogłębiające i mono
graficzne, lub z przedmiotów bardziej specyalr.ych.

III. I n s t y t u t  p e d a g o g i c z n y ,  obej
mujący całokształt przedmiotu .v, wchodzących 
w zakres przygotowania ogólnego- i technicznego 
do zawodu nauezyeiel.-Jdego. Składa się on z dwóch 
odrębnych działów. Pierwszym z nich jest kole
gium pedagogiczne, złożone z trzech kursów: przy
gotowawczego (wspólnego dla wszystkich facln-w) 
Drugi dział wykładów Instytutu pedagogicznego 
stanowią przedmioty dydaktyczne, po części współlwowskim. 1

Konkurs ua stypendya lwowskie. Z arząd miasta * ż "" _ 1 '■ 9 -
Lwo-wa -rozpisał konkurs -na -sześć stypendvów z 
fundacyi im. Szumlańskicgo po 300 koron -rocznie 
dla Bobików uczniów gim-nazyalnych i realny cli 
we Lwowie z terminem wnoszenia podań do 31
października, oraz konkurs na jedno stypandyum 
z fundacyi im. IJmgera G00 koron rocznie d-Ia Lwo
wianina., ucznia wydziału lekarskiego wszechnicy 
wiedeńskiej, z terminem wnoszenia podań do 31 
grudnia.

Zabezpieczenie apzowizacyi Lwowa Ciężkie po 
łożenie Lwów u, dokniętego brakiem cukru i mąki. 
drzewa i węgla, ziemniaków i mleka, spowodował 
władze -do zajęcia -się tą. kwestyą. Odpowiednie 
starania w tym kic-runku wdrożyła komenda mia
sta i na ontgdajszem posiedzeniu komisy i a-prow-i- 
zacyjnej komisarz -rządowy miasta, starosta Gra- 
bowiki, oświadczył, że dzięki int-erwencyi komen
dy -miasta, która celem przyspieszenia transpor
tów wysłała sw oich urzędników do centrali cukro
wej, miasto otrzyma niebawem 30 wagonów ou - 
k r u. Również zabezpieczony został transport w ę- 
g 1 a i d r z e w a ,  które nadchodzą już do Lwowa 
w pewnych ilościach codziennie, dotąd zakontrak
towano 1000 wagonów węgla i 2000 wagonów 
drzewa. Dla zwdększenia ilości m l e k a  zakupiono 
pewną ilość Itrów, z których mleko pomnoży zapa
sy tego artykułu w miejskich sklepach. Co do n a* 
k i  to -sprawa przedstawia się w -ten sposób, że n'a 
z a k u p u  o j e j  z prowincyj okupowanych Kró
lestwa B c i y c n . e  m o ż n a ,  gdyż kraje te ra>d- 
ogaja juz rov weż wojennemu Zakładowi obrotu 

zbozcji w  ^m dm u. W a ż c ie  w kład  apro-wizacyi
5 i °  ^^'owmc-nia miastu wickszej ilości

maJa, itartofń, siedzi, kawy, marmolady i t. p. na

Skonfiskowane inydlo rosyjskie we Lwowie. W e
Lwow-e przy ul. Jagiellońskiej wykryła pobcya 
wielki skiad, przes-zio dwa wagony, zawierający, 
mydlą, sprowadzonego do Lwowa przez kupców 
'1'OsyjAicli, a pozo-sta-wioiicgo tam jirzcz nich w cza
sie iicicc-zlti ze Lwowa. Po .załatwieniu formaJuości 
mydło to skonfiskowano na rzecz g-ir.ńiy m. .Lwo
wa. Mydło pdfiąpo do rcizbioni "hemi-cznego dla 
sprawdzenia -z^wart-ouci Huszczii. R u c i a n i e ’ 7
ło zaledwie S proc. t h i e W  * 'v-yl!Ł̂  2e
f e - S r c i z O  U chr i nie b y le b y  z m eg o  w ie lk iego  
n ożvtk a . W o b e c  teg o  oddane K jd iP iS o  PrzerobkL

ne w edlug przedmiotów (dydaktyki poszezególnycł 
przedmiotów); po części pogłębiające 1 rozszerza
jące z:ikrcs umiejętności pedagogicznych.

IV roku zeszłym (1915—19131 liczba słuchaczów 
na w} dziale humanistycznym wynosiła 3.31G. — 
Z tych na kolegium humanistyczne ucz-ęszczalo 
261 (92 na całość i 169 na poszczególne przedmio
ty); na kolegium pedagogiczne 108; na wykłady 
specjfalue (popołudniowe) S5S; na specyalne przed
mioty Instytutu pedagogicznego 99. Yćyklady roz
poczynają się dma 1 października b. r. Kancclarya 
kursów mieści się w gmachu Townrzj siwa nauko
wego (Kaliksta 8;.

Łódź. (Tow. biblioteki publicznej. —  Uuiw. lu
dowy. —  Kooperatywy). Ogólne zebranie człon
ków- Tow. -biblioteki public-znej -w colu wyboru 
wdadz Tow i omówienia sposobów szybszego po
wstania -publ-icznej bibli-o-teki naukowej, tej, tak 
niezbędnej w Łodzi, placówki kulturalno-oświato
wej, odbędzie -się 15 października.

Uniwersytet ludowy przy Tow. krzewienia -oświa
ty p,o dwunńasłęcznyck wa-kacyacb letnich podjął 
s-woją, działalność. W połowie hm. uruchomiono kur- 
sa stylistyki i literatury polskiej oraz algebry.

Podczas w ojny założono w Lodzi kilka sciiióniśk 
dla. dzieci, Tow. schronisk św. Stanisława Kostki, 
rozumiejąc doniosłość wychowania młodzieży w 
ochronkach, urządziło kursa -zawodowe dla oehro- 
niarek.

-Składnica spożywcza przy Stow. techników liczy 
obecnie 117 członków (tec; ników. lekarzy i prav.nl- 
ków). Majątek składnicy w gotówce, towarach i 
ruchomościach wy nosi -około 16.000 rubli. Arty ku
ły spożywcze składnica, sprzedaje po renie kosztu 
;z doliczeniem 5 procent na koszty’ handlowe. Tania 
piekarnia -przy’ Stow. techników w I półroczu^ br, 
wypiekła 259.636 funtów chle-ba. paccnie funt ra 
ba kosztuje tu 8 kop., ,cf y l‘. ^ jl(j‘ “ , y.00O funtów 
Tygodniowo R dka-rnm, f  .i n i o i  jH^hm w
Chleba, k,ar.y uUi ̂  f]erb;w,;.inli ;  składnicy. 
P%kl̂ m l A v o  skór w Królestwie. „Ziemia Im 
bcLka-1 itonosi: Drożyzna- skór panująca obccme w 
KióIeMw-ic^olskiem skłania wielu auiat-orów łatwe? 
go za-robku do zajmowania -się „szwarcowanmtn ' 
-kór z jednego obwodu d-o i-nnycb. Z tego to po, 
wodu przychodzi d-o tak częstych konfiskat -skór na 
naszych rogatkach. W  ostatnich dniaca mili-cyanl
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łyżurujący na rogatce warsż&wtódej zatrzymał 4 
iydów. Przy pierwszym z nich Wajder-ze z Kuro
wa znaleziono wiezione na dnie worka wypełnionego 
jjezeciną skóry wartości 150 rb., przy drugim 
Ya-jnde ,z Lublina znaleziono na dnie skrzyni skóry 
Wartości 450 K, przykryte czapkami. W  bardziej po- 
ńyslowy sposób usiłowali skory prze-szwarcować 
1 wuj pozostali żydzi. Jeden z nich, Rubin, kupiec 
lukienny był wo-kół ciała obszyty miękkimi, wypra- 
vionemi skórami wartości 350 K, dragi zaś Rożen 
ield z Krakowa okręcony by ł dookoła ciała śkórą 
Ja podeszwy wartości 300 K. Wszystkim czterem 
łydom skóiy skonfisKowano, a ich samych poc-iąg- 
łięto d o  odpowiedzialności prawnej.

Ulica Eicbhorna w Wilnie. „Wilnaer Złg.“ dono- 
li: Nowo uporządkowaną i otworzoną ulicę, łąezą- 
ją przedmieście Antokolskio z miastem, władze 
|azv, ały „ulicą Eichnorna“ , dla uczczenia genera
ła niemieckiego, który pierwszy wszedł z korpu- 
lem swoim do Wilna.

Sptiśctana po Koperniku. „Gazeta Olsztyńska1' 
ionosi o ziekawern odkryciu, dotyczącem sławne
go polskiego astronoma, jakiego dokonano w mu
zeum Kopernika, ufundowanem w roku 1912 we 
Fromborka na Warmii, Muzeum znajduje się w je
dnaj z narożnych wieży starej kanonii, w której 
kiedyś nasz uczoLy rezydował Założyciel muzeum, 
wi 'ary przy umie w Fromborku, ks. Brachvogel,
J offipiOtówai w ostatniiu czasie zbiory, uzupełnia
jąc je biblioteką katedralną, zbiorem pergaminów, 
nary eh rękopisów, pierwotnych druków i gabine- 
icni pieczęci j medali pamiątkowych i wydał obe
cnie krtalog. Ks. Brachvogel uważa za najcenniej
szą spuściznę po Koperniku, oprócz niektórych au
tografów, odnaleziony zeszyt o 15 stronicach z 
własnoręcz.nemi zapiskami jego z lat 1516— 1519, 
iz którym to czasie Kopernik jako biskupi zarząd- 
m) mieszkał na zamku olsztyńskim. Co prawda, są 
te zapiski nie wielkiej wartości historycznej, bo
iotyczą jedynie spraw administracyjnych, ale w
nuzeum fromborskiem zajmują poczesne miejsce, 

jako relikwie. _

& •
Jeduokoroaowe noty. Wiedeński „N. W . Jour 

hł1“  donosi, że brak monety zdawkowej spowodo 
wał Bank austro-węgierski do zajęcia się kwest-yą 
wydania jednokoronowych not. Dziennik oświad
cza, że istotnie niebawem nowe jednokoronowe 
noty zostaną przez Bank austro-węgierski wydane, 
co zapewne zapobiegnie brakowi monety zdawko
wej .

Związek gospodarczy lichwiarzem żywnościo
wym. Ż Bania Mor. donoszą: Tutejsze „Lidove No- 
viny“  donoszą, że przed kilku dniami odbyło się 
w W ojkowcaeh pod Węgierskiein Hradyszczem ze- 
łtramie tamtejszego związku gospodarczego, na kto- 
rcm zgłoszono wniosek o p o d w y ż s z e n i e  c e n  
m l e k a .  Jeden z uczestników zebrania zwrócił na 
to uwagę żandarmeryi, która wskutek tego areszto
wała 32 członków związku pod zarzutem śrubo
wania, cen na artykuły żywności.

Uratowane 140 dzieci w 5y'binie. Dzienniki bu-, 
dapeszteńskio donoszą: Około 20 b. m. władze w 
Koloszvarze otrzymały wiadomości, że w Sybinie 
(Hermanstadt), opuszczonem przez wojska austro- 
węgierskie, pozostało 140 małych dzieci. Po na-

jściu tej w iadomości znalazło się natychmiast 
kilka osób, a mianowicie hr. Banffy, hrabina Bor- 
nemizza i hr. Stefania Bethlen, któro postanowiły 
opuszczone dzieci uratować. Po uzyskaniu pozwo
lenia, obie damy wyjechały w towarzystwie hr. 
Banffy i jednego lekarza automobilem na front, 
gdzie dodanu im kilkadziesiąt wojskowych furgo
nów/, poczerń wyjechały wprost do Sybinu, dokąd 
przybyły 20 b. m. Tu przy pom ocy tramwajów, 
ustawionych na małej, bocznej uliczce, zabezpie
czonej przed ogniem dział nieprzyjacielskich, w y
wieziono dzieci z miasta i rozmieszczono na furgo
nach, które natychmiast ruszyły w drogę powro- 
tną, wśród silnego huku dział rumuńskich i w kil
ka. godzin później dojechały szczęśliwie do siedzi
by komendy dywizyi.

Petycya pokojowa socyatistów niemieckich. — 
„Muenchener Po3t“  dunod: Petycya pokojowa, roz
rzucona między publiczność, uzyskała już przeszło 
100.000 podpisów.

Odznaczenia. Krzyż kawalerski, orderu Leopolda 
z wojenną dekoracyą z uwolnieniem od taksy za 
waleczność otrzymał pułkownik Zygmunt S t r z e 
l e c k i ,  komendant pułku ułanów.

Order żelaznej korony Ul klasy z wojenną de
koracyą z uwolnieniem od taksy otrzymał pod
pułkownik Stefan W i t k o w s k i  w 20 p. p.

Repertuar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

W sobotę, dnia 30 b. m., o goctzimL 3 po połu
dniu dla mołdzieży szkulnoj: »Zbójcy«. (Geny zni
żone.,; wieczorem: »Dookoła miłości*.

> Halsyka z Ostroga*.
Dramat w pięciu aktach J. Szujskiego.

Wierne swemu założeniu kierownictwo miejskie
go teatru ludowego, stara Mę z najlepszym skut
kiem o podniesienie poziomu repertoaru naszej 
drugiej sceny. Zadanie powyższe ułatwia nałożo 
ny od sezonu bieżącego na pewnych artystów sce
ny miejskiej obow iązek grywania na deskacn tea
tru ludowego, oraz prawo rozporządzania inwenta
rzem i dekoracyami teatru miejskiego. Dzięki tym 
okolicznościom, po Fredrze mogła dyrekeya się
gnąć tym razem do historycznego dramatu i w y
stawić »Halszkę z Ostroga*, jeden z najcelniejszych 
dramatów Szujskiego, utrwalony w  tradycyacn 
Krakowa wspaniałą grą artystek tej miary, jak 
Hoffmanowa i Modrzejewska.

Gdyby Szujski w dorobku swoim teatralnym nie 
miał nic więcej, jak tylko »Halszkę«, to to jedno 
dzieło zapewniłoby mu należne miejsce w polskiej 
literaturze dramatycznej. Wprawdzie w technicz
nej budowie tego utworu są znaczne usterki i nie
domagania, akcya toczy się wolno, a retoryka zaj
muje zoyt wiele miejsca, niemniej jednak wierność 
tła. historycznego, wyrazisty rysunek postaci o zde
cydowanych rysach charakteru, dobrze ujęta 
i wcielona w kształt dramatyczny historya nie
szczęsnej Ilalszki Ostrogskiej, swojski wreszcie 
na wskroś koloryt dramatu, wskrzeszającego z si
łą i plastyką obyczajowość XVI. wieku, czynią 

tego dzieła utwór^ o trwałych scenicznych wa
lorach,

Przedsięwzięcie odpowiedzialne powiodło się dzię
ki rozwiniętej przez reżyseryę staranności bardzo 
dobrze. »Halszka z Ostroga* w interpertacyi arty- 
stów sceny ludowej wypadła ponad miarę prze
ciętnych wymagań. Inscenizacya obrazów, wier
ność kostyumów, »mise en scene* i tło dekoracyj
no, mogły zadowolić nawet wybredne wymagania.

Rola tytułowa Halszki znalazła doskonałą przed
stawicielkę w p. Olskiej. Postać, stworzona przez 
artystkę, ujęta z wielką intuicyą, miała zarówno 
w lirycznym, jak dramatycznym wyrazie, cechy 
głębokiego odczucia, któremu talent umiał dać ar
tystycznie piętno. Silnymi, energicznymi rysami wy- 
cieniowała butną postać księżnej Beaty pani Tu- 
rowiez. P Frączkowski z wielką siłą przekonania 

godnością odtworzył rolę księcia Wasyla, miękim 
łagodnym królem był p. Helleński. — W  roli 

księcia Dymitra podbijał audytoryum szczerym 
akcentem uczucia i siłą dramatyczną p. Nowa
kowski. W  pozostałych rolach stylowego i dobrze 
zgranego zespołu dopełniali pp.: Boehlke, Czar
nowski, Korecki i p. Ilorowiezowa.

Publiczność lieznem zgromadzeniem się na pre- 
dowiodła, że uznaje chwalebno inteneye 

kierownictwa i jest mu wdzięczną. Nie ulega wąt
pliwości, że i dalsze przedstawienia »Hałszki« cie
szyć się powinny powodzeniem i być zachętą do 
następnych podobnych usiłowań. wp.

'friątełc, 29 W rześnia '191gV

n ęły  ną jfrjindTe n i e z a l e ż n o ś c i  p o l 
s k i e j  m y ś l i  p o  l i t y c z n e j .  W  psych ice  
olbrzym iej w iększości narodu polsk iego  z po
czątkiem  w o jn y  'Obudziło się najgłębsze p rag
nienie w oln ości. N aród polsk i m oże jeden  je d y 
n y  w  tej w o jn ie  szedł d o  bo ju , w ędrow ał na 
tu łaczkę przym usow ą, tracił życie  i m ienie z u- 
kochaniem  gorącem  o jczy zn y  rozdartej i z m y
ślą prom ienną o  je j wskrzeszeniu.

Znam iennem i w  spraw ie tego n ieporozum ie
n ia  zasadniezrgo b y ły  ośw iadczenia kadeta  ro- 
stow sk iego  p. S t a ń s k i e g o  i pu b licysty  
S z  u 1 g  i n  a.

nie w dzięczność, nie dążność do ścisłego zespo
lenia z B osycnam i*, piszą ^zw iązkow cy*: » w i
dzim y w  uroszczm iiach polsk ich  jeno w ązki na- 
cyonaiizm  polsk i, w y zy sk u ją cy  ciężkfe po łoże 
n ie  R osy i d ła  realizacyi sw ych dążeń do odręb
ności, W asza E kscclen cya  'dobrze rozum ie, że 
reform y państw ow e nie m ogą b y ć  przeprow a
dzone rozsądnie i z pożytk iem  w śród huku dział, 
a ty lk o  w  zaciszu p ok o jow ego  życia  państwa. 
P o  w ojn ie  i  zw ycięstw ie nad w rogiem  -winny 
b y ć  urzeczyw istn ione reform y na szeroką ska
lę, le cz  reform y, zadaw ala jące potrzeby  nic 
inoplem ieńców , a w ielom ilionow ego wdościań-

K ad et S - t a ń s k i  woła do P o lak ów : Ja-kto? stw a rosy jsk iego . G dy  fa langa austre-niem ie 
d o  niedawna jeszcze pragnęliśm y autonom ii, a  ©ka^ p lu jąc p iek ielnym  ogniem  tysiąca  dział, 
teraz zm ieniacie fron t? W ięc to już jest dla w yp iera ła  bezbronne w ojska  rosyjsk ie  z G alicy!,’ 
w as przeistacza łem , coście w ysnuw ali ja k e  n a j- L e g i o n y  p o l s k i e  b y ły  podów czas w  obo- 
w y i s z j  postu lat w  r. 1905 i 190G? T o  jest n ie- ™  ^ o g ó w ,  w alcząc nie za c  ra R osyi, al*» dla 
szczera dw oistość, to  jest handlars-tw ow  j chw ały  cesarzów  A ustryi i N iem iec W  mj 

Na zarzuty te odpow iada p. Ursyn k rótk o : strasznej ch w il naród rosyjsk i, a g łów n ie w io- 
*N aród polsk i opiera się zawsze i stanow czo ścianie, zasłali p o la  G alicy i swem i trupami i 
na naturalnem praw ie każdego narrrclh, w ierzy  św*oją .cw ią  przepoili ziem ię, pow strzym ując 
w  swą przyszłość i  z godnością  czeka. 'Spełnia Dątarcie w roga. O tych  bohaterów -w łościan  
gOTłiwie w szystk ie sw e obow iązki, ja k ie  nań troszczyć się o jczyzn a  i naród rosy jsk i
spadają w  tym  nagłym  kon flikcie  i nie chce ra;1 nadzieję, że tak bodzie*, 
rozp ływ a ć się w  przeprosinach i ekskuzacli, że Raz jeszcze  p ow tórzyw szy  w y w od y  o tem, że 
na razie w  kra ju  organizuje swe życie . N aród n!tt czas teraa na reform y, s zw iązkow cy  char- 
poiski niem a n ic do sprzedania, a w ięc  o  żad- k o w scy «  ciągną dalej: »C zy  bodzie 'urzeezy-
nom haodlarstw ie nie m oże b y ć  m ow y*. w istn iony pro jek t autonom ii polsk iej, c z y  nie, i

W y w o d y  p. S z u i g  i n a, dalej idą ce w  swym w  Jąkiej postaci, m e m ożem y w iedzieć, le cz  u- 
charakterze nieprzejednania, obracają  się ok o ło  w ażam y za sw ój obow iązek  pa-tryotyczuy rąpoir- 
s y  t u a c y  i, s t w o r z o n e j  w o j n ą .  » Jedno tow ać W . Ekscclc-ncyi to. c o  m ów ią w szerokich 
z  d w o jg a  —  pow iada  p. Szulgin  —  albo Polska kołach  ludności z pow odu  og łoszonego m anifc- 
będzie z N iem cam i przeciw  R osyi, a lbo z R osyą  ^  polsk iego. N igdy  lud rosy jsk i nie pogodzi 
przeciw  N iem com . T ę koincepcyę podsunęli z tem w  duszy, aby  wiara praw osław - 
wpra w dzie panu W . Szulginow i znow u nasi b fi- n a> za którą  dziadow ie i pradziadow ie nasi w al- 
cya ln i *politycy -dyp iu in aci« , bo  om to- w  sw oim  czy b  na śmierć i życie  z Polakicm -katolik iem , 
tygodn iku  pt. » Sprawa polska* dow odzili nie- ak y  przedstaw iciele śwdętej m atki cerkw i byli

V
mierze

S j ; a 7 7 a  p o l s k a  w  R o s y i .

daw no, że -k to  z P ciak ów  ńie jest ugodow  
cem  k o a lic ji  antyniem ieckiej, ten jest ugodow

w  najm niejszej zależności od rządu katolick ie  
g o  przyszłej Polsk i autonom icznej. N igdy  naród

■com p ań stw  centralnych*... P odział P o lak ów  na rosyjsk* nio pogodzi się z tom, aby di-nć piędź
»ru sso filów « i »ąn strc« czy ^gennanofilór/* , 
jest w ięc , n iestety , pochodzen ia  polsk iego. S ko
rzysta ło  z n iego  rosyjsk ie  m inisteryum  spraw  
w ew nętrznych  w sw ej znanej » zapisce*, clioć

■ziemi rosyjsk iej spadku po św. W łodzim ierzu i 
książętach halickich  —  odeszła do P olsk i i 
aby  człow iek  rosyjsk i i praw osław ny czuł nad 
sohą 'ch oćb y  cień  w ła d zy  Polaka. N ie po t o

os trze .sw eg o  oskarżenia zw róciło  w łaśnie prze- p rzodk ow ie  nasi zaleli krw ią to ziemię, nie po 
orw tw órcom  tej tezy. Pan W . Szulgin w ystą- io  z Polaki->m na śmierć i życic , aby p o 
p ił w  sw oim  czasie, razem  z  innem i 'gazetami tom sow ie  ch ulegli P olakow i, ch oćby  w  postaci
rosyjsk iem i, bardzo ostro przeciw  »zap isce« •rządu Polsk i autonom icznej. Autonom :ai —  to 
m inisteryahiej. A  jc-diiak z m otyw ów  je j korzy- dobra  rzoe7., alo tjdko w teoryi. wr istocie rzeczy  
sta  —  d la  obalenia idei n iepod leg łości P olsk i autonom ia jest dobra ty lk o  dl i panującej naro- 

Smutnrjm jest, dopraw dy, nieipomicTnie, że do dowośc-i, lecz  - la  "ie liczn e j n a iod ow ości, zmu- 
świadomiości rosy jsk iej n ie m oże dotrzeć na szonej d-oi życia  w  -akiem p ? 1 s-twie autonoom cz- 
w et w  tej w ielk ie j chw ili d z ie jow ej, ow o  g lębo- j est " lia' ^  hwcNcbą. Doświachfzenie m ą
k o  przem yślane pow iedzenie  A k s r k o  w a :  *ny: w  G alicyi cz łow iek  rosy jsk i jest gnębiony 
m a r ó d  polski n ic  chce od nas (R osyan ) ani kaź- 1 iW zbąw iony sw ego » ja *  przez Polaka i żyda. 
ni, ani łask ' ani gniew u, ani w s p a n ia ło m y ś ln o - F in la n d y i  —  (zhrw iek rosy^js-a '*Wycięz- 
ści —  jen o  n iepod ległości i w oln ości* . ' |ca> i est Pąryąaem  bez praw. Cóż gw arantuje 

Jedno jedyn e ty lko  pism o rosy jsk ie  stanęło ludziom  rosyjsk im , zmusz.<'nym d o  po ytu w 
na gruncie j oglądu  A ksakow a, tj". »K ijew sk a ja  R d so e  autonom icznej, że nie znajdą się on ; w 
M yśl«, która  pisze: >Dajcie Łazarzow i i ś ć . sa -jthk iej sytuacyl, ja k  Ri-syanie (sic!) w  G alicyi, 
memu krok iem  sw obodnym , dokąd chce i d a j- . '5'" wy«nd(yi?
c i3 *nu żyć  tak jak  chce, da jcie  mu o d d y ch a ć ! chwili, g d y 'ćz io -w ick  rosy jsm  zm uszony
pełną piersią i p łucam i własnem i, a nie waszym  bęozie  d-o uchylenia czoła  p i/.ed  sw ym  now ym  
sztucznym  oddechem , a w ów cza s  Łazarz w y j- rządem, ze o straszną m ocą w y  .uennie jicisz-rna

W ojskow y krzyż zasiud* Ul klasy z wojenną de
koracyą za waleczność otrzyma! porucznik 57 p. p. 
Ludwik S t a n k i e w i c z .

Po raz drugi ponowne najwyższe pochwalne 
uznanie otrzjm ali kapitan Jer7.y K r y n i c k i  w 
11 p. haubic polowych i porucznik rezerwowy 
Marceli G r y c z  w 2 p. artyleryi fortecznej.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
i;n. Jul. Słowackiego.

W  piątek, dnia 29 b. m ,:,»Jesienny ptak*.
W  sobotę, dnia 30 b. m.: sPrzed ślubem*, kome- 

dya w 4 aktach K. Zalewskiego.

.W ostatnich dwóch numerach z drugiej 
połow y sierpnia br. tygodnika polskiego, 
wychodzącego w Kijowie pt. „K łosy  
ukraińskie11, zamieszcza znany publicysta 
Jan Ursyn następujące, między innemi, 
uwa-gii o glosach prasy rosyjskiej w spra
wie polskiej:

» Jesteśm y znow u św iadkam i wielkiegoi w yle
w u  uczuć w  prasie rosy jsk ie j, sk ierow anego w 
stronę Polsk i. Znow u gazety  rosy jsk ie , jak  
przed  dw om a laty, przepełnione eą artykułam i 
o P olsce. O ^dostojnej m ęczennicy* pis'zą za
rów no gazety  p-ostępcwe, ja k  reak cy jn e  _ i 
w szystk ie  już dziś zgodnym  chórem  igadzają 
się na je d n o  —  na a u t o n o m i ę  K rólestw a 
P olsk iego. Nai autonom ię ifcaką czy  Łuną zgadza 
ją  się rówmież i s fory  rządzące. Z daw ałoby  się 
tedy, że nic już w ięcej Jo  szczęścia- Polski nie 
trzeba, b o  oto p o  dziesięciu łatach  u rzo c^ w is t- 
niu się m oralnie postu lat w niesiony przez K oło  
polskie w  pam iętnej dekla racy i na jednem  z 
p ierw szych  posiedzeń  D um y w  m aju 1900.

D w a lata strasznej w o jn y  zdziałały  ty lko ty 
le, że opinię rosy jsk ą  sk łon iły  d o  uznania postu
latu p olsk iego  z przed laty dziesięciu . I ta opi
nia jest już przekonana, że  spełniła sw ój obo
w iązek  w zględem  -^bratniego narodu* i że obec-

dzie ze sw ego w ieloletn iego1 |JciUu«.
O dpow iedź swą koń czy  p. Ursyn nasłępują- 

cem i słow y:
»Są, zapraw dę, w dziejach n arodów  chw ile 

decyd u jące , któro ty lko śm iałość i odw aga ro7 
strzyg-nąć m ogą. Taką chw ilę przeżywa 
Po-lska. W szystk ie rdzenne poL.kie zioniie —- 
w szystkie Polsk i prastare g io d y  i m olicc zjed- 
noczótie są teraz przez oręż austro germański. 
I sto ją  straże obce u grobu  Łazarza. L ecz —
0 dziw o! —  zdejm ują ot-o pow ijak i n iektóre z 
czoła  i o czu  m a ją cego  zrnartwychpowstać. R oz
luźniają po wwozy. Pom agają  podżw ignąć się ze 
■stuletniego m ogilnego snu. I czyni to Łazarz. —• 
w ierząc, że nie dzieło to rąk obcyrch, ale zw y 
cięstw o tego słońca w oln ości, k tóre nie prze
sta ło  n igdy  św iecić nad Polską i nie przestało 
panow ać wazechwdadnie nad polskiem i duszami.
1 P olsk a  w ierzy, że nie z nienaw iści do n ik ogo  
w schodzi to słońce i  nie z  pom sty, ale z g łęb o 
k ieg o  jen o  ukochania, z na jgorętszej chęci 
ziiemi o jczyste j służenia«.

nienaw iść M ałorusm a d o  P olaka , jak  idera 
przeleci przez Małoruś i pchnie ją  w  ręce se
paratystów . A utonom ia polska —  to tw ór m a
gnatów  polskich . W łościan ie  p o lscy  o nią nm 
proszą i nie m ogą prosić. Bez ziemi i bez praw 

(jzjś nabyli om i nazw ę »b y d la «  i cala nadzieję swa 
poi .łarlają ty lk o  w  carze rosyjsk ijjj, -od k tórego 
m ogą otrzym ać, jak  włoścUm io - rosy jscy  ód 
A leksandra II i ziem ię i popraw o (sw ych  praw. 
A u t o n o m i i  i m  n i  e t r z e b  a. W  P olseo 
autonom icznej będą cmi prow adzić nędzny ży 
w ot, ja k  p arobcy  rolni (torpari) w  F inlandyi. 
N iechaj m agnaci p o lscy  piszą p ro jek ty  autono
mii, n iech  m arzą o K rólestw ie uolskiem , lecz 
niech n ie  trw ożą narodu rosy jsk iego  i armii 
rosy jsk iej w  dzisiejszej ciężkiej chwili swerni 
dokuczliw em i dom aganiam i się n iezasłużo
nych (!) przyw iiejów '«.

Jako przyczynek  do kwesty i zapatryw ań na- 
cyonałistów  rosyjsk ich  na spraw ę polską, za
sługu je na uw agę m om oryał charkow skiego od 
dzia łu  »Zw iązku narodu rosy jsk iego* , w ystoso 
w any do  premiera Stuerm ora:

»W e w szystkich  pism ach praw ie został og ło 
szony pro jek t *autonom ii« polskiej, u łożony
przez K o lo  polskie i hałaśliw ie nazw any sma- 
aiifcstem*. K ołu  polskiem u zatem pozrvolono 
w ypow iadać otw arcie sw e  m arzenia i uchw ały o 
ustroju państw ow ym  P olsk i, a w ięc ternbardziej

nie ma praw o w ym agać ^w dzięczności* i »pra-| wolno ludziom  rosyjsk im  w ypow iedzieć uczocia , 
y /om yśineści*  m c ty lk o  od  podda nycłi berłu k tóre  budzi w  nich »m anifest« polski. W asza
rosyjsk iem u, ale naw et od zakordonow ych  P o
laków . Opinia rosyjska nie chce uznać, że po
m iędzy rokiem  1S0G a 1916 zachodzi olbrzym ia 
różnica.

W szystkie polsk ie  gruipy, k tó re  się m e podda
ły  niw elującym  w pływ om  'polityki oficynki ej w 
trzech zaborach  —  o d  początku  tej w o jn y  sta-

E ksce lcn cyo , »rnanifest« polsk i w yw arł j a k -  
n a j g o r s z e  w r a ż e n i e  na szerokie koła 
lu dn ości rosy jsk iej przedew szystkiem  przez to, 
że jest nie na czasie i napełn ił serca ich g łęb o 
k im  sm uthicm «. Nie na czasie sprawa jest dla
tego, ja k  m yślą ^czarnosecinny charkow scy
że toezjT się w ojna »N ie m iłość, nie szacunek,

L ednicki i kadeci.
Ze S z t o k h o l m u  telegrafują-: W  „E chu

B oiskiem 11 (numer 33 z 27 sierpnia), organie po
sła cło pierw szej Dumy, L ednick iego, zastanawia 
się p. Tadeusz R adw ański nad „stosunkiem  
wzajem nym  polsk iej i rosy jsk ie j myśli, postępo
w e j"  i  pisze:

„Zw iązk i, jakie łą czy ły  je  dotąd, liczne b y ły  
i mnene. C ały szereg w ybitnych  P olaków  w lto- 
sy-i mies-zkającycli, na TÓwr.i z R osyanam i brał 
udzifil w pracy nad wew nętrznym  Rodyi odne- 
dzeiiLni. B ył członkiem  „p arly i w olności ludu11 
A leksander Lednicki. Należał do postępow ych  
part-yj rosy jsk ich , po za nim wielu innych dzia
łaczy P olaków . P racow aliśm y razem dla w spól
nego dobra i chcielibyśm y nadal iść ramię -przy 
ramieańu. I d la tego  żalem  nas przejm uje i tro
ską dziwnie lekkom yślne, nie waham y się p o 
w iedzieć, w  znacznej części postępow ej opinii 
nosyjsuiej w obec spraw y polsk iej stanow isko 
Nie w idzim y niestety z je j strony zrozumienia, 
żo traktow anie spraw y 'polskiej, jak o  w ew nętrz
nej spraw y R osyi, dla R osy i sam ej przedew szy
stkiem  niebezpieczne jest i szkodliw e1.1.

« fO CZSSfS M .
Znany hygienista warszaksiu, dr Wł. Chodeeki, 

zanuesz.cza w je,dnem z pism codsaennycli bardzo 
akraalny artykuł o. odżywianiu się w czasie wojny. 
Niema człowieka obecnie, któryby nie był zmuszo
ny zajmować się kwestyą otŁywiama się, wysu
wającą się na pierwszy plan wszystkich spraw-, za
przątających ludzkość. To też z ciekawych uwag 
hygienisty wyjmujemy najważniejsze.

Wielu ludzi zastanawia i pobudza To smętnych’ 
refleksyj fakt, że wskutek braku pokarmów i nie
dostatecznego odżywiania się, niemal każdy czło
wiek straci i na wadze i że przyczyną tege jest 
gtównfe brak mięsa. Zapatrywanie to —  zdaniem 
dra Chodcckicgo — jest zupełnie błędne. Najnow
sze w yn k i nauki na badaniach doświadczalnych 
oparte stwierdzają, żo organizm nasz dla zachowa
nia rówŁowagi umysłswej i cielesnej, nie potrzebu
je byn; jniiiio-j tyło mięsa, jak dawniej sądzono. 
Dla naszej egzyslencyi i zdrowia wystarczają w  
zupełności minimalne ilości białka: 50 gramów
dziennie dla średnio pracującego mężczyzny w śre
dnim wieku, przy wadze ciała, wynoszącej 150 do 
170 funtów (polskich). Resztę pokarmu powinny 
stanowić jatzynyg sałaty zielone i owoce. Pod wpto- 
wem teoryi Liebiga przeceniano dawniej wartość 
odżywczą mięsa i jedliśmy go stanowczo za wiele 
N aiotiad (lwie poreye mięsne, a i na kolacyę czę
sto nie mogiiśmy obyć się bez mięsa. Wszak wszel
kim zebraniom towarzyskim towarzyszyły obfite 
kolacye mięsne, zakrapiane suto wódką i winem 
Alo jakie były w  końcn skutki tego przekarmiania 
się mięsem? Oto prawie każdemu dokucza poda
gra, chroniczne zapalenie nerek, choroby narządów 
trawienia i układu krwionośnego. Wskutek nadu
żywania mięsa, organizm szybko się starzeje, wsku
tek bowiem samo7.atruoia organizmu produktami 
ro7.kładu, powstaje tak zwano zwapnienie tętnic, 
wywołujące poważne zaburr.enia w krążeniu krwi 
i prowadzące wskutek tego do śmierci.

Nie martwmy się tom bynajmniej, że rzadko ja
damy mięso, Wojna nauczy nas jednej wielkiej 
cnoty: oto ticromnośei, umiarkor/ania i poprzesta
wania na malem. Onota ta. odgrywa wielką rolę w 
życiu narodów. Jeść powinniśmy tylko tyle. ile or
ganizmowi rzeczywiście potrzeba.

Skromność i umiarkowanie we wszystkiem pro
wadzą do uszlachetnienia rodzaju ludzkiego, do 
ukochania idealnych celów życia i do przedłużenia 
go. Gdy dawniejsi uczeni niemieccy, jak n. p. Voit, 
żądał 120 gramów bi tik a dziennie, jako minimal
nej ilości, koniecznej dia średnio pracującego czło
wieka, najnowsze badania doświadczalne lekarza 
amerykańskiego Clultendena, dokonane na profe
sorach uniwersytetu, oddających się natężonej 
pracy umysłowej, wykazały niezbicie, że nawet 
39 gramów białka na dzień wystarczają w zupeł
ności do zachowania równowagi i sprawności umy
słowej i cielesnej. Doświadczenia te Chitenden 
prowadził precz czas dłuższy, a mianowicie przez 
dziewięć miesięcy. Ciekawe i nader pouczające 
wyniki tych doświadczeń są następujące:

1) W aga ciała szybko wraca do normy.
2) Siła i zdrowie nio pozostawiają nie do ży

czenia.
3) Sprawność umysłowa i cielesna , nawet się 

zwiększa Jest to niewątpliwie bardzo/ważna oko
liczność.

Nie błądzimy, jeżeli obstajemy przy twierdzeniu, 
że białko jest nam polrzobne do budowy tkanek, 
tłuszcze dajij. organizm ow i ciepło, “w ęglow -idany
zaś, jak inąlca i cukier, daje. nSn  silę i energię,TaŁ 
niezbędno dla wszelkich spraw życiowych.

W ohecncm stadyum rozporządzalnych środków 
spożywczych najodpowiedniejszą i najracyonal- 
niejszą metodą odżywiania, która w niczem nie 
osłabia organizmu, jest zwrot do jarzyn i mleka 
słodkiego i kwaśnego, którego właściwości zdro
wotne i odżywcza, jako środka przedłużającego ży
cic, zbadał i ocenił zmarły niedawno rosyjski uczo- 

Miecznikow. Stwierdził on także niezbicie, żenv
mięso sprowadza wiele chorób, których nie spotyr- 
kamy u narodów, odżywiających się roślinami, 
i u zwierząt, żyjących według praw natury.

I s ń i  c. ł l

i w i u H s  I l& e s c H i f ó
la pSrsw

z dnia 29  września.
N ew y  pobór Bełgijczyków n 

R otterdam , Ofld*awt« don osi z Hajwru:
W edług' now ej ustaw y w< 'skow ej zap-isaaio 
42.000 B elgijczyiców  w w jeku 18 do 48 lat do 
aimiii.

Uratowanie 111 rozbitków . 
K openhaga. P arow iec z  Dram y »Trom p* w y 

ratow ał na m orzu PółnoctfR.tn w  droOze z R ot
terdam u do Tytps 111 osób.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a ;

R U D O L F  O S M A N .

O s fa te is  w a lk i o L w ó w *

Korc;pondent w-ojenny ,,N. Pr. Presse11 
dono&i f/.a zezwoleniem wojennej kwatery 
prasowej pod datą 2G bm.:

? . P '‘-■'■ąfknjin wrzuŁiia, raz jeszicze rvwtknęli 
Se bie R osy ca  i e ce l: p :r z e b ie s i ę d o  L w o- 
w a  t>'z. om oczyw iście  w ziąć jeszcze K ow el 
i p izs łęcze  ^karpaickie). 1 ajsiłuiejsze uderzenie 
n ow ego  atkara na Ljwujw z a 1 a m a ł o s i ę z p o 
czątku w obszarze T oustobab. W ojsk a  ataku
ją ce  w ysylan  o r o z r z u t n i e ,  jak  zw ylde, 
przygotow an ie arty lery jsk ie  bydo grunt-owne. 
akutk w yzn aczon o n a  drzioń 30 sienpnia, poinie- 
w aż jed n ak  -niepirzyja-cieł Uczy się z tom, że k o 
lum ny, w ysiane na ipienwszy ogień, skazane są 
nieuchronnie na stracouie, przygnaoiwano już w 
B ocy z 29 na- 30 rczeriwy dla ataku.

B y go  o ile m ożnoóci ja k  na jw ygodn iej urzą
dzić, w prow adził B nisiłow  p rócz  innych slzcze- 
c ó l ó v  rakże J o ffro ’ oiv!ski system  rew ów . P rze
ważna część  szturm ujących  kolum n zostah, 
dnia 30 sierpnia przed Toustobabam i odparta. 
Późnem  'popoiudniem  udało się trizoin ataku ją
cymi pu łkom  rosyjsk im  w gn ieść od c in ek  czte- 
reeb kom panij. Nie m og ły  się one oprzeć takiej 
n iesłychanej przew adze, zw łaszcza, że przedtem  
już odeprzeć m usiały cały szereg  fal szturmu
ją cych . W  linii frontu widniahi szczerba, na 
jak ich  800 k rok ów . Sąsiednie od cin k i na pa

górk ow atym  terenie co fn ę ły  się z praw ej i le 
w ej strony. O ddziały  karabinów m aszyno
w ych , które z od cin k ów  sąsiadujących  z ow »- 
mi czterema, kom paniam i cofnęły  się w  najzu
pełniejszym  porządku, za ję ły  boczne w zgórza, 
2 k tórych  dobrze- m ożna b y ło  przepatryw ać i 
flankow ać terc-n.

R osyanie , k tórzy  się 'wdarli, nie napierali 
■wcale, w ysłali naprzód ty lko  kdka^ patroli, k tó 
re pow oli zabierały się do roboity. Z jedn ego ze 
w zgórz, za jętego przez oddział k arabinów  m a
szynow ych , wid ić, jak R osyanie rosdzielają się 
w  zajętych  row ach. Szukają konserw , w idae, 
ja k  przcozukują plecaki poleg łych . I inue je - 
szjczo dziwne rzeczy  w idać 9Umtą,d. P rzed  za- 
ję!emi_ rowaard, po ,st.ronie udałeg-o przebicia 
UKizuje się szteb pufeu . O fictrow ie  rozk ładają  
sw oje  mapy, odbyw ają  njuradę, p odczas gd y  
żołniei ze dokoła' przeszukiują ro>vy. D opiero te 
raz zabierają się do studyowanla, itoreoiu.. W  to 
warzystwie ich znajdu ją  się 'dwie dam y. —  
iddział kaiabrnów  nia‘Szyno'wych .wyrzuca sze

reg strzałów. Sztab -cofa się. Obie damy ucie
kają.

Straty tego  dnia p e d  Toustcbabanri pozosta 
w ały w zw ycza jnym  etosunau d o  w szystkich  
walk letniej o fen zy w y  rosy jsk iej. R osyanie 
mieli m oże cztery razy  tyłe po leg łych . Potrze
bow ali pięciu  dni, by ściągnąć Konieczne uzu
pełnienia. N astępnie m szy li d o  ataku d a la  5 
września w d  H ulczem . Poniew aż w  ciągu w alk

o  T oustobaby  linia przez H orożankę została1 co
fnięta, nie m yślano tam pow ażnie o utrzymaniu 
tej m iejscow ości. Przyszło1 do niozbyrt zaciętych 
starć. Tym czasem  um-ocniiono już uoAve stano
wisko nad Gniłą Lipą przed B otezowcam i. —  
Minio ono przeszło sześciokrotne rzędy drutów. 
R osyanie zachow ali tym  razem  spokój ty lk o  
przez trzy dni. Potem ruszyli ponowo,ie, tym  
razem w  sposób na jgw ałtow niejszy . S podzie
wali się, g d y  się uda "iprzetoić, wziąć przeile- 
w szysik lem  H a!;cz.

Dnia 8 września o godzin ie 6 rozpo-częło się 
ce low e  ostrzeliw anie przez Rosyan.. Ogień ton. 
nie p od n osząc się, trw ał d o  12 w  południe. 
P otem  nagle przerw a przez kw adrans, poozem  
niespodzianie ogień bębn iący  z najstraszliw
szą rozrzutnością  am unicyi. J  iż w  czasie bę
bn iącego  ognia podbierają  się awolHa pierw 
sze kolum ny szturm ow e rosyjsk ie. Znow u są 
to  F inow ie, za tu n  najlepsze woj-ska do sotur- 
mu, jak ie  posiadają  R osyanie Pierw szych 
■sześć ataków  u lega załam aniu. < Pokazuje- się 
zw olna, że  znow u atakuje w ięce j, niż ca ły  kor
pus rosyjsk i, a m ianow icie zdają się to być 
w szystkie zapasy ow ego  fińskiego korpusu, 
którego form acya  -pierwotna urzcla la  krew  nad 
Kor.opcom, poczem  ,jej oszczędzono dla odrc- 
staurowainia- i dła tej now ej próby przedarcia 
się. Straty obecne nie mniej są ciężkie, niż nad 
K ow p cem , m oże naw et cięższe. Znowu, -po tam
tej stronie znajduje się nieporównana, przew a

ga liczebna-, znow u  ruszenie się naprzód  zdaje 
się niem ożliw e. Na całym  odcinku  frontu piętrzą 
się góry  trupów. P o kilku godzinach , mimo tak 
straszliw ego bębn iącego ognia, nurno, że F i
nowie ciągło na now o mężnie _rzucali się na 
śmierć, nie uzyskano n iczego . W reszcie po p o 
łudniu zd obyw a ją  pewien sniikces. P ośród  gor 
trupów  w łasnych  żołnierzy', k-tóiych używ ają, 
jako osl-ony, w bijają  z najw yższym  w ysiłkiem

ok E t właśnie; w  to  m iejsce, gdzio sąsiadują z 
bą wojm ó. n iem ieckis i austro-Tvęgierskie. —  
Przedzierają się do -r-owów, zabierają rowy'. —  
W walne wręez bronią się n iem ieckie, oraz 
c. i k . w o jsk a  dosłow nie do osta-t-nicigo człow ie
ka. Utracono kaw ał r.owu, a le  ani niemicc-ki, 
ani auktro-węgierski' od cin ek  sąsiedni n ic p o 
dają się w tył. Oba ougina.ją się tylko-, oba- cze
kają, na da lszy  rozw ój w ypadków .

N atychm iast zarządza się honorata*-. N iem cy 
mają na- południow ych  iwzgóreach, A ustryacy  i 
W ęgrzy  na półn ocn ych  silne stanów  oka bą to 
stanow iska flaaku jace. O. i k . artylorya zieje 
CTanatami na 'Stracone row y, niemieckie- ka-ra- 
oLny m aszyno we stoją spustoszenie straszli.we. 
Obustronna artylerya zakłada przed _ rowam i 
ogień zastaw kow y. P om oc rosyjska jest nie- 
niożliwa. Od p ó łn ocy  .uaclchodzą c. i k. balktlio- 
ny. Mogą -się przedostać prędzej, niż niemie
ckie, k tóre się najpierw  przepraw ić muszą przez 
Dniestr. Na Dniestrze niema most-u. W szystko 
rozstrzelane- 'Żołnierze ńcuiicicey, przeznacze

ni do ataku, zakładają -r/im icnie od  karabinów  
na szyję i z oficeram i -na^czele rzucają się w 
szeroką i g łęboką  rzekę. N ikt -się nie nam yaał 
na chwilę. W e w-spólnypi na,porze w o j*L »
sprzym ierzone od zysk a ły  row y  stracono.
z Rosyan zaskoczonych , częściow o zabitych,
  W ! „  . . .  * i  • _ _ 1 ! l , -, . ,Tczęścią  pojm anych , się ocalilp
przebyć zastaw kow ego ognia

nie -zdołało 
W yginęli

w szyscy . O dzyskano row y, zasypane ca łkow i
cie, um ocniliśm y bezzw łocznie na, now o.

Wszy-st-kie w, Rhi przeew szystkiem  obliczone 
b y ły  na opano ’vau:e Halicza, pod k tórego  bra
mami- rozgryw ały  sm opodal. -Szturmy dnia 8 
września staucw iły  najw iększy  w ysiłek  pośród 
w szystk ich  uderzeń rosy jsk ich  ot? w alk  nad 
K oropcem . W  trzy dni- po ositatn‘ .n szturmie 
przy rozm aitych drobnych  przedsięw zięciach  
w zięliśm y szereg  jeń ców  w  rozm aitych  m iej
scach. Byli to już nie F inow ie, tylko żołnierze 
z am urskiego okręgu. Stw ierdzono, że b y ł to 
ten sam m ateryał, k tó ry 'w a lcz y ł jui poprze
dniego roku na w schód ad B uczacza. Jasne jest 
więc, że i ko-rpns rosyjsk i, w ysiany 8 września 
poniósł tak szalone 8 -go  straty, że m usiano 
go w y co fa ć  z w alki i ąastnnić innym. I w  tej 
próbie przedarcia- -się przy minim alnym  su k ce
sie w terenie, m iał Brusiłow mało1 szczęściu . —  
'Przedrzeć się przed Haliczem  nio udało się n$ 
razie.
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